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I PREnUMER.ATA 
w MIEJSCU: 

roczni e .,. rs. 3 kop. 20 I 

półroczni e . . r s. 1 kop. 60 
kwarfalnie . . r s. - kop. 80 \ 

II 

Cena. poJedyl)CZe~O numeru: II 
kop. 8. 

Z PRZESYŁKA: 
rocznie . , . r s . ., kop 'lO I 
półrocznie . . r s. 2, kop. 40 
kwartalnie . . TS. 1 kop 2u 

II 

II II 

-I OGŁOSZENIA. I Za ogłoszenie l· 'azowe kop. S 
od jednoszp.ltowego wiersza petitu. 

Za ogłosz~Jlił\ kilkuna stokrotne 
-po k. 5 od wiorsza. 

Za reklamy i nekrologi po 10 k 
od wiersza. 

I I 

Za ogłoszenin, reklamy i nOkrO-1 
log i n a l-cj strollie po kop. 15 

od wiersza petitu. 

(1eden wiers. szerokości strcny=4 
wierszom jednos.p~ltowym). 

II 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzie ł uym Stalylll Dodatkiem Powieściowym. 
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ł 
~~~~~~::-~~:::~~,. tysięczny tłum apatycznie i bezmyślnie 

l SZHOŁ4. 1.'l.lrJl' .I1'6.'lf.!.ł l l~ przyglądał się żywiołowi zniszczenia, nikt 
MICHALlNY ! \ o gaszeniu nie myślał tak dalece, że do 

~ z Jaworskich Ruszkowskiej ~ jedynej miej~?owej sika~ki nie byl0 .spo-
S l pozostaje nadal w domu W-go Stronczyń- \ ~ sobu. napędzlC .mleszk.anców. Po kllko-
< skiego ulica Moskiewska. Korepetycyj e ~! god~lllneJ godnej POdZIWU pracy zdołano 
S rozpo~zną ~ię dnia 1 sierpnia - lekcy je S opanować ogień i takowy umiejscowić. Po 
S d. 2 Slerpma 1893 1'. (3-1) S. całouocnem czuwauiu przy ogniu strażacy 
• ~~:::~~~.::.::::.:;:v-~. nasi powrócili nakoniec w po~iedziałek 
CZYSTE WINO CZERWONE KRYMSKIE nad ranem do domu. 

po kop. 50 butelka Zaledwie przecież ludność ochłonęła z 
proszę sprobować w handlu Julijana Fnchsa w przerażenia po zażegnauiu zdawało się 0-
częstochowie. (6-4) statec~uem },atastrofy, gdy w pouiedziałek 

~ ~ I~I I także około południa, służąca wdowy Ste-
fauidowej poszła do obory doić krowę, 
gdzie nagle oczom jej przedstawia się pa
ląca się ściana obory; służąca wypędza 
krowę z obory, podnosi alarm, lecz już ra
tunek był spóźnionym, gdyż płomienie o
garniają dach slomiany i szybko przeno
szą się na sąsiednie budynki. O godzinie 
7 wieczorem nakoniec gdy zdołano już o
panować rozszalały żywioł, powstaj e na 
nowo krzyk "goreu

• Okazuje się że w 
domu Duszty w szynku Rakoczego w iz

OSOBA 
mogąca u<lziclać początkó"VV j ę
zyli:a polskiego i historyi , umiejąca 
przytem szyć. pl'aktyczna i takto
wna potrzebna do opieki nad dwiema dziew
czynkami i pomoe.y pani domu w mieści e . 
l'ensyja rs . . 00. Bez poważnych l'ekomen
dacyj i ~wiadectw proszę się nie zgłaszać. 
Wiadomość w Hedakcyi "Tygodnia" od 3-ej 
do 5-ej po pol. wyjąwszy świąt. (0-1) 

[WW lt.oo.oe~wwI bie, przeznaczonej na skład drzewa, uka-

Pożar Sulejowa. 
Niebywałych rozmiarów klęska ogniowa 

dotkneła w diach 9 i 10 b. m. osade Su
lejów, ·położoną o wiorst 14 od Piotrkowa, 
po obu stronach Pilicy. Oto krótka histo
ryja pożaru, która zdaje się dowodzić na
pewno, że zbrodnicza jakaś ręka szerzyła 
tu zniszczenie i nedze. Oto we czwartek 
d. 6 b. m. około godziny 3 po południu w 
komórce nieruchomości Fajtmaua (w ryn
ku), przezuaczonej na skład starych rze
czy, zauważono ogień, który jeduak w po 
rę stłumić zdołano. Fajtman, podejrzewa
jąc, że og'ień zaprószyły dzieci, nie alar
mował nikogo i policyi o wypadku nie 
meldował. W niedzielę około l-ej po po
łudniu, kiedy tenże Fajtman był w Piotr
kowie, żona zaś jego i zięć z żoną w skle
pie, ukazał się raptem ogień na dachu w 
zamkniętej ów czas oficynie, ze szczytu jej 
zwróconcgo do uieruchomości sąsiada. 
Wiatr i posucha stały się silnym sprzy
mierzeńcem niszczącęgo 2ywiołu, który 
z niepojętą szybkością, przechodząc z bu
dynku do budynku, zniszczył doszczętuie 
znaczną część nieszczęśliwej osady. 
Widząc szerzącą się coraz groźniej po

żogę, miejscowy wójt gminy przysłał do 
Pi?tl'kowa z prośbą, by straż tutejsza ocho
tlllcza przybyła na pomoc. Jakoż około 
godziny czwartej wyjecbały tam z naczel
nikami swemi oddziały l-szy i 5-ty straży, 
a za niemi podążyli członkowie rady nad
zorczej i przedstawiciele władzy, między 
nimi zaś pan naczelnik powiatu. W chwi
li gdy straż pr~ybyła, gorzała już cała pra
wie połowa odgraniczolI::), od zachodu Pilicą 
od północy za8 szosą opoczyńską. Kilku-

zał się ogień. Najwidoczniejsze choć za
gadkowe podpalenie L. ogień zauważono 
przez okno. Gospodarz Rakoczy był podów
czas w swoim szynku, w którym znajdowa
ło się również wielu gości. Izba, w której 
podłożono ogień, ma łączność z szynkiem. 
Około godziny lO-ej wieczorem wezwano 
straż naszą ponownie. Tym razem do walki 
z ogniem stauęły oddziały 2-gi, 3-ci i 4-ty 
i nie powróciły do miasta aż po ostatecznem 
stłumieniu pożaru, nazajutrz, we wtorek po 
południu. 

Spalone miasteczko straszny przedstawia 
widok. Kominy 80-ciu przeszło spalouych 
domów sterczą jak nagrobki na strasznem 
rumowisku. Nędza wśród mieszkańców 
nieopisana; nocują pod gołem niebem i 
gdyby nie doraźna pomoc pana prezyden
ta miasta Piotrkowa, który do tej chwili 
(czwartek) przesłał już pogorzelcom 2,000 
fun. chleba, oraz gdyby nie chętna pomoc 
niesiona nieszczęśliwym przez tutejszych ży
dów, groziłaby wielu mieszkańcom śmierć 
głodowa. Jak zwykle nie obyło się i bez 
wypadków w ludziach: dwom strażakom 
bec~ką przejechano nogi. Z mieszkańców 
jeden starzec, udusił się w dymie. Ze 
spalouej doszczętnie poczty zdołano na 
szczę8cie uratować kasę . . Śledztwo sądowe 
prowadzi się energicznie w celu wyśled~e
nia domniemanego przestępcy. 

Z Sielca 
Pcd. Sos:n.o"VVcez=_ 

(Koresponde/lcyja " Tygodnia"). 

Akt szkolny w szkole fabrycznej przy hucie "Ka
tarzyna •. -Przedstawienie amatorskie. -- Pożar w 

Sosuowcu. 

W dniu 29 z. m. przy hucie "Katarzy
na" w miejscewej szkole fabrycznej, pro-

wad~onej pr~ez .pana Hermana, odbyło się 
zakończenie roku s~kolnego oraz popis i 
egzamin, wobec przedstawicieli miejscowej 
władzy i licznie zgromadzonych urzędników 
okolicznych, oraz rodziców uczącej się d:t.ia
twy. Pytano uczniów wszystkich trzech od
działów z religii, al'ytmetyki, języka polskie
go, ruskiego, niemieckiego oraz jeografii i bis . 
Rosyi. Z odpowiedzi uczniów i uczeuic, 
których zebrało się 250, łatwo było wy
wnioskować, że zarówno prowadzący szko
łę jak i uczący w niej wkładają w zaję
cie swoje wiele sumieunej pracy i umie
jętnie rozwijają dziatwę . Na zakończenie 
aktu dzieci wypowiedziały utwory wier
szowaue w jęz. ruskim, polskim i niemie
ckim, a przegląd prac piśmiennych i ry
sunków wprawił zebranych w prawdziwe 
zdumienie, tak stara unie i sumiennie były 
one odrobione. 

Dnia 9 b. m. w miejscowej sali teatral
nej odbyło się amatorsKie przedstawieuie 
z łaskawym współudziałem p-ni Maryi 
d'Orio primadolln~' opery warszawskiej, z 
którego czysty dochód przeznaczonym zo
stał ua budowę llowego kościoła w Solmo
wcu. Odegrauo "Łapkę na myszy" kome
dyję w jednym akcie z franc. Armanda 
Roseaux i "Ciotkę na wydallil~" L Bliziń
skiego. Umiejętna gra szanowuych ama
torów i amatorek, nie pozostawiała nic do 
życzenia, rzęsiście też była oklaskiwaną. 
Na program p. d'Orio składały się: "Scher
zo" Kleczyńskiego, "Aryja z op. Samson i 
Dalila" Saint Saensa, ,.Noc" Rubinsteina, 
"Tarantella" Rosini i "Walc" Arditi. Ser
deczne też dzieki należą sie zarówuo 
p-ni d'Orio za hłskawy współudział, pan
nie Wr. za b ,skawe akompallijowanie 
na fortepianie, jak rówllież tym którzy 
przyjęli udział w teatrze. Niepomiernie 
tylko małą byht liczba widzów, wsku
tek czego i fundusze lla budowę ko
ścioła nie wiele będą zasilone. Przyezyny 
tak malego zebrania się publiczności, któ
ra zazwyczaj dotychczas przepełnia salę 
na przedstawieuiach amatorskich, szukać 
należy zapewne w strasznym pożarze, jaki 
nawiedził w tymże dniu Sosuowiec; prawdo
podobnie obawa o swe mienie zatrzymała 
sosuowicką publiczność w domu, a pożar był 
nader grożny i widok ztąd straszny. W dniu 
tym około g. 1 w południe \y 3-im pakhauzie 
komory celnej z iskry parowozu wszczął 
się ogień, który szerzył się ~ taką gwał
townością, iż w ciągu 10 ciu minut cała 
rampa stanęła w płomieuiach i zgorzała 
wraz z towarami, wyzuaczonemi do ekspe
dyjowania. Spaliło się doszczętnie prócz. 
tego 11 wagonów podstawionych pod ram
pę naładowanych towarem, a 18 zostało 
uszkodonych, i mniej więcej do połowy 
spalonych. Mimo nadzwyczaj el1el'gicznego 
ratul1ku budynek cały spłonął doszczętnie; 
bo też zbudowany był z drzewa wyschuię
tego wskutek upałów, dach świeżo pokry
to smołowcem, a złożouy na rampie towar 
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przedstawiał wyborny materyjał palny. 
Między innemi stało tam 70 bcczek smoły, 
gilzy papierowe do przędzalni, nadto siar
ka, cellulosa i t. ·d. ocalał jednak magazyn 
kolejowy i zabudowania komory i inne do
my, którym przy silnym sucl1ym wietrze 
co chwila groziło niebezpieczeństwo. W 
chwili wybuchnięcia pożaru przybyły na
tychmiast na miejsce wypadku straże o
gniowe: kolejowa, komorowa, fabryki Diet
la, Huldschyńskiego, huty "Katarzyna", 
Milowicka, Gzichowska, Niwecka oraz z 
kopalni "Czeladź~ i "Saturn". Zawiado
wca stacyi i naczelnicy wszystkich biur 
kierowali akcyją ratunkową, przy gaszeniu 
pożaru. Straty S:'l ogromne. .lI- •••• n. 

Z Miasta l Okolic. 
~lie::'W!lI.lp liC:llfl kompanija u

dała się w d. 11 b. m. z naszego miasta, 
na odpust Matki Boskiej Skaplerznej do 
Częstochowy. Wszyscy ci którzy w roku 
zcszłym nie mogli odbyć pouożnej piel
grzymki, przyłączyli się do niej. Kompa
nija idąca pod kierownictwem księdza Kas
perkiewicza dojdzie prawdopodobnie na 
miejsce w. piątek, wstąpiwszy po drodze 
do Gidel i S-tej Anny. 

- ~·".bożpń!$lwo żlil.olJlw za du
szę ś. p. Antoniego Bądzkiewicza odprawił 
we wtorek o g. 10 rano w kośc. po-Pijars. ks. 
prefekt Sałaciński. Cbór amatorski wykonał 
na chórze pienia żałobne, a zawsze w 
podobnych razach chętny p. Falkowski, 
właściciel ogrodu obok cmentarza, bar
dzo gustownie choć bezinteresownie przy
brn.ł katafalk zielenia i kwiatami. W ko
ściele zebrało się gro'no dawnych uczniów, 
koleg6w i przyjaciół zmarłego, mniej licznie 
jednak niż się spodziewać należało, głó
wnie z powodu wyjazdu mnóstwa osób na 
letuie mieszkania i do miejsc kąpielowych, 
z powodu pożaru w Snlejowie, do którego 
podążyli honorowi i czynni członkowie 
sttaży oraz z powodu wychodzącej o tej 
samej godzinie kompanii do Częstochowy. 

- 1''1·obO!.z(~:em ~'łt.'i:1J'I"'.,It·im 
mianowany został prefekt miejscowego gi
mnazyjum ksiądz Antoni Grochowski, któ
ry pozostaje jednak nadal na zajmowanem 
dotąd stanowisku. 

- ,., ilmrY.1lu:: para-fijalny piotrkow
ski ks. Jan Kasperkiewicz przeniesiony. zo
stał na takież stauowisko do parafii S-go 
Mikołaja w Kaliszu. Donoszą o tern 1)Petrok. 
Gub. Wied.n 

- lV.Rim(Jł-ł'Qlne z"bÓj.lltwo. Jak 
pilnie winni rodzice zwracać uwage na 
postępowanie dzieci tak w domu jak Ci po 
za domem i surowo zabraniać tak czesto 
praktykowanych , dziś między szkolną ~ło
dzieżą bójek "na paski"-dowodzi świeży 
fakt śmierci na ulicy 12-toletniego ucznia 
szkoły alcl~sandJ"yjskiej. W piątek 7-go 
b. m, Jan Piotrowski syn urzędnika izby 
skarbowej, w bójce takiej na ulicy około 
Fary, z swymi kolegami S. i T. tak nie
szczęśliwie został uderzony paskiem w gło
wę i kułakiem VI' okolicę żołądka, iż na
tychmiast padł nieżywy, skutkiem ogólne
go paraliżu llerwowego, jak to wykazała 
ilekcyja zrobiona przez lekarza miasta. 
Obowiązkiem też każdego vrzechodnia, któ
ry zobaczy bijących się na ulicy malców, 
llietylko ich rozbroić ale postarać się za
wiadomić o tern rodziców lub władze szkol
ną. Niejednokrotnie już zdarzyło ~am się 
być świadkami jak uczniowie szkoły Ale
ksandryjskiej napadali na uczniów niższych 
klas gimnazyjum, przyczem pasek bywa 
zawsze w robocie, kamienie latają w po
wietrzu a zaciętość malców dochodzi wprost 
do furyi! Baczność zatem!. trzymajmy dzie
ci krótko i karćmy napotykanych na ulicy 
walczących ze sobą malcó\y. 

- ,p sp,'awie analiz!} 'wody 
studzien miejskich, wywiązała się polemika 

TYDZIEŃ 

między redakcyją Pueglądu Tygodniowe
go a D-rem Pisarzewskim z Częstochowy, 
w którą pośrednio wplątany został nasz 
korespondent z Częstochowy - ze względu 
na to czujemy się w obowiązku dać tu 
słów parę wyjaśnienia.-Korespondent nasz 
napisał, że panowie kamienicznicy sar
kają na nowe zarządzenia sanitarne, albo
wiem magistrat kazał właśeicielom stu
dzien poddać wodę analizie chemicznej za 
co lekarz miejski pobiera po rs. 5 od stu
dni". Przegląd, opierając się na powyższej 
wzmiance, twierdzi, że cena rs. 5 jest jak 
na ~·ozbiór za tanią a jak na próbę za dro
gą 1, że podobny haracz nałożony na wła
ścicieli jest zbytkiem gorliwości komisyi 
sanitarnej i w pl·akiyce nie ma ~·siotllego celno 
Nie będziemy tli jako niekompetentni spie
rać się co do kwestyi 1-szej; gdyby jednak 
a~tor wzmiankowanego echa bodaj języ
kIem pokosztował lub nosem sprobował 0-

cellić zawartość niektórych naszych stu
dzien, a przypuszczam żc jest takich nie
mało i w Częstochowie, pr7.ekouałby się, 
że jakaś nad studniami takiemi kontrola 
nietylko jest pożyteczną ale wprost konie
czną. - My tu w Piotrkowie przynajmniej 
jesteśmy szczerze wdzięczni władzy, która 
pooznaczała studnie z wodą do użytku 
zdatną, lub niezdatną, a bądź co bądź bez 
analizy nie było do zrobienia możliwie.
W połowie sierpnia pod.amy szczegółowe 
sprawozdanie o rezultatach analizy pro
wadzonej to przez Prowizora farmacyi p. 
Głnchowskiego, a wtedy dopiero będzie 
można sądzić czy i ile zyska ogól mies..:;
kańców na niewielkiej stosunkowo opłacie 
pobranej od właścicieli domów. 

- ':',.",wo o lIchwip, świeżo ogło
szone, widocznie nastraszyło niemało do
broczyńców ludzkości; słyszeliśmy bowiem, 
że większość ich obniża dobrowolnie sto
pę procentową, przynajmniej o ile ona do
sięga 36%, a ten i ów wycofuje kapitały 
by zakładać różne "interesa". 

- n()§t/~i żelll,:;ne pokładzione nad 
rynsztokami, a łączące trotuary z ulicami 
stanowią niemałe dla miasta udogollnienie; 
należy się również wdzięczuość municypal
ności za położenie chodnika przy ul. Pe
tersburskiej, w poprzek ulicy Ban
kowej. Gwałtownie natomiast dopomina 
się bruku wązka uliczka, prowadząca z 
Krakowskiego przedmieścia i OIJrytki do 
nowego targu. Uliczka ta stała się obe
cnie nader ważną liniją komunikacyjną, a 
tumany kurzu zasypują przechodniom oczy 
w lecie, w jesieni zaś i na wiosnę tworzy 
się tam istna topiel, którą przebrnąć można 
jedynie z narażeniem na szwank ubrania 
a szczególniej obuwia. Zdałoby się rów
nież położenie chodników tam gd7.ie ich 
jeszcze brakuje, na ulicy prowadzącej od 
gmachu gimnazyjum do Sulejowskiej. Tam
tędy to dążą liczni spacerowicze, letnicy 
i amatorzy kąpieli na Bugaj, Wierzeje i 
Kleszcze. 

- Eg:arn-hul, u'stępne oraz t. zw. 
poprawki rozpoczną się w miejscowem 
gimnazyjum w d. 20 (8) sierpnia r. b. Po
dania zaś o dopuszczenie do egzaminów i 
przyjęcie 1Iowych kandydatów przyjmowa
ne są codziennie oprócz świąt i dni galo
wych w kancelaryi gimnazyjum do godz. 
12-ej w południe. 

- ~1!ZOlł pożar·ów rozpoczął się na 
dobre; zewsząd słychać o spalonych osa
dach włościańskich, kolonij ach i folwar
kach. Z klęsk, ktÓre pociągnęły za sobą 
większe straty, oprócz opisanych powyżej 
pożarów Sulejowa i Sosnowca, zaznaczyć 
musimy doszczętne spalenie się zabudowań 
gospodarskich w folwarku Buczek w pow. 
laskim, oraz pożar w składach wyrobów 
bawełnianych Zelwera w Łodzi. 'J.'u i tam 
straty są ogromne. 

- IJ,'ugtf. z I·zędu partuja dzie
ci chrześcijańskich z Łodzi, złożona z 24 
dziewczynek wyjechała w d. 7 b. m. na 
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letnie kolonije do Mikołajówka pod Luto
mierskiem. I tym razem dziatwę odwiózł 
na miejsce prezes kolonii pan Wizbek. 

- .... AC!JtllC~t.Je. W miejscowym sądzie 
okręgowym na licytacyjach w tym tygo
dniu odbytych sprzedane zostały następu
jące nieruchomości: 1) 12 lipca nierucho
mość położona przy ulicy Odeskiej (Rok
szyckiej w mieście Piotrkowie pod x! 158 
516 D należąca do sukcesorów St. Karliń
skiego nabytą została przez St. Kempiń
skiego zu sumę 15055 rs., 2) nieruchomość 
przy ulicy Petersburskiej (Kaliskiej) pod 
X~ 206/158B do tychże sukcesorów należą
ca nabytą została przez tegoż St. Kempiń
skiego za sumę 35, 101 rs., 3) nierucho
moŚĆ w Nowem-Mieście, p-tu rawskiego, bę
dącą własnością B. Gejdygiera nabył za 
121 rs. Karol Cyndler, 4) w Sosnowcu nie
ruchomość Łaszkiewicza nabył za rs. j 2,200 
Josek Kałma Hamburger. W dniu 5 b. m. 
w Sosnowcu nieruchomość pod X! 110 poło
żoną, należi}cą do Ch. i H. Hersza nabył za 
4,000 rs. Saul Gradstein, we wsi Niego
woniczki pow. będzińskiego sprzedano 15 
działk6w ziemi ogółem 29 morgów 2~0 
pr. Markowi Olesnerowi za 1,485 rs. Re
szta licytacyj spadła z powodu braku li
cytantów. 

- ]VII.1więk.fiZfl. .''''f·bitu'nit" łódz
ka R. Bidermana wniosła do władzy po
danie o zatwierdzenie ustawy Towarzystwa 
akcyjnego R. Bidermana. Kapitał zalda
dowy nowego tego Tow. Akc. przenosi o 
wiele milijou rubli. 

- lir u.,;zyjtr , W d. 6 b. lli. i na
stępnych inspektor Hipszman odhył rew i
zyję ur:t;ądzeń drogi żelaznej fabryczno
łódzkiej. 

- ~ owa fa.",'!}"'" wstążek i sznu
rów jedwabnych, jak również mohair'u po
wstaje w Łodzi przy ul. Dzikiej. 

- IPONt,d'J dl'Uf/iego 1I.fte:elni
IUI, straiy ziemskiej w pow. brzezińskim, 
któremu powierzone zostanie wyłączne za
rządzanie policy ją w Tomaszowie utwo
rzoną została z Najwyższego rozkazu jak 
o tern donosi "Prawit. Wiestnik". 

- ~. p. 6)-,' 1UuUewicz, lekarz 
p-tu częstochowskiego, cieszący się dużym 
w mieście szacunkiem i praktyką zmarł 
w d. 9 b. m. 

- IJlolowwlłie. W mIeSIącu lipcu, 
niewolno polować, na samice łosie, jelenie 
i sarny, oraz na zające, głuszce, cietrzewie, 
jarząbki, kuropatwy i dropie. Wolno po
lować na: dzikie gęsi, kaczki, nury, beka
sy, dubelty, słomki, kuligi, chróścielc, kurki 
wodne, gołębie i kwiczoły, a także na dra
pieżne zwierzęta i ptacstwo. 

- Zmiany .fłużbou'e. Inżenier 
architekt powiatn brzezińskiego radca ty
tularny Jan Wołkowski przeniesiony zo
stał na takąż posadę do pow. kozienickie
go w gub. radomskiej, na jego zaś miej
sce mianowany zosta.ł architekt sekretarz 
kolegija.lny Wilhelm Sroka. 

Przemysł i Handel. 

u:n Rusko-francuzki układ celny. Dnia 5 
czerwca st. st. podpisaną została., jak do
nosi li Warsz. Dniewn." rusko-francuzka. u
mowa cclna. Rosy ja czyni ulgi dla prze
wozu francuzki ego glównie sięgające do 10, 
15 i 20% obniżki z taryfy celnej od tak 
zwanych "articles de Paris" kosmetyków, 
towarów galanteryjnych, wina w butel
kach, nie wyłączając szampańskiego, pasz
tetów, instrumentów muzycznych, wyrobów 
wełnianych i narzędzi rolnic/"ych. Francy ja 
ze swej strony daje ulgi głównie na przy
wóz ruskiej nafty, smarów i produktów 
naftowych, od których cło obniża się o po
łowę· 

u:n Kara, "Nowoje Wremia" donosi, że 
prawo dotyczące kontrafakcyi uzyskało już 
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zatwierdzenie. Za kontrafakcyje handlo- światła dostępnych, nie zaś w zakątkach półciemnych, 
we i przemysłowe ustanawia się karę pie- j>tk to się wEzęrlzie praktykuje. Nadto z doświadczeń 

l powyższyeh "'yp/ywa jeszeZtl jedl'n wniosek, ze przy 
niężną od 500 do 2,000 rs., a bo osadzenie dezinfekcyi mil'szkllil potrzeba zwrdcaó szczególniej-
w więzieniu od sześciu miesięcy do dwóch HZą uwagę na ciemne pokoje, śpiiarnie itp., dokąd 
lat, z pozbawieniem na czas jakiś lub na światło zupełnie nie dochodzi lub którn są słabo 
zawsze praw handlowych. oświetlone. 

k . kl' d b k" d ł O Z ogloJilzonego Sltrawozdauil' o sta· 
eQ> Oyre cYJa O el ą rows lej wy 3, a nie szkół Rredllich w Galicyi w roku ubiegłym, po-

okólnik do stacyj, polecający, aby przy wy- kazuje się, że nll\'oływauia, pod aclre~em ojców rll· 
dawaniu zbożll., obciążonego pożyczkami Gzin, aby zaniechali uważania szkół gimll~zyjaloY\lh 
bankowemi i przybyłego z kolei południo- da j~dyuą <Jrogę clili. zapewnienia swym s) noOl przy
wo-zachodnich na stacYJ' e: SosnowicE, Gra- szłości i aby mniej uzdolnionych kształcili raczej w 

- z:łwoclach praktycznych, odniosły pożądany Rklltf.'k. 
nica, Kielce, JędJ'zejów, Sędziszów, Mie- Izdy bowitJm w htach .la,"niejBtvch li'l<ba uczniów 
chów, Wolbrom i Opoczno, równocześnie ze gimn3zrjalnych podnosiła się roc7ni~ stalp o 300-[,00, 
wspomniallemi pożyezkami bankowemi, ścią- to w r. 1892/3 porlnioRła się tylko o ÓO. NJtomiast. 

g ano od odbiorców, począwszy od dnia 13 powiębzyła się liczua uczniów szkół fenlnych i 
przemy~!owych. 

b. ill. następnjące naleiności: 5% w stosun- O Wpływ tytulIlu. Broduar ,baclając wpływ 
ku rocznym od sumy pożycr.ek za rzeczy- dalenia tytulliu na ustrój, przekonał się 'ż z liczby 98 
wisty czas korzystania z pożyczek, oblicza- osohników badanych u 90 i8tniało oałahieui(J niektó-

J. ąc czas na dui włącznie z d niem zwrotu I'yeh 1l1lrządów zmysłowych (słuch1l, smalcu i dotyka
uia): 82 miewało perjodycznl< bóle głowy, wzratah

pożyczki i 1/3% od sumy vożycr.ki jednora- ~e lub zmniejslaiące sit; ojpowiednio do ilości zuży
zowo, na pokrycie kosztów, wynikłych z tego tytuniu; 50 ei"rpialo na uillprawirlłową czyn
prowadr.enia operacyj tychże pożyczek ilOŚĆ ~erca; 89 doznnwalo awroty Jlodezas chodzenia. 

b k h Więcej niż p"łowa pac.ientów skarżyła się na osła· 
an owyc . I' - . . ł d ' k 

Ek d t
· k h nellle pa mleCl, zw aszcza c') o naz WIS . 

eQ> spe y orOWle przy omorac wez- _., _. 
wani zostali na rówlli z domami komiso-I O nZle,"H~Cloro p,:"zykazan dla wYllozy-

. .' . . eza.,ącyeh Ralązl,1 odnale7.lone w stal'ych AZpal'!;-a-
weml do złozeJlla kaucyl na zasadZie art. lach, li podalle w "Ku,'. Codz.n p. t. "Gędźba Lwa 
88-go ustawy llandlowej i pod grozą co- Bożawoli ku zrozumioniu wszem pożyczaJącym księgi": 
fnięcia im dokument.ów na prawo prowa- ~i.tl będ_r-iesz Jlożąda~ ksiąg- od .tego,.z ki,m zna,!o. 
dzeuia czynności ekspedytorskich. Przeciw mo.sc. tWOJ'l ma,luc~ka Jest. a_że nl~ omlgmesz bllz-

. . b k' b .' koecl w zachowaUlIl SIę Z 111m. 
wymagamu temu 11. y S ar owej llltel:eso. Nie będ7iló's't pożyczonych ksiąg woził z dworu 
wani wystąpili za pośrednictwem komItetu "a dworzec, z sioła do ijiob i od miasta do miasta 
giełdowego warszawskiego do ministra fi- dla pl':ysługow~"ia ~ię I:orou~, al~bowiem m?żna ci 
nansóvv droga telegraficzna. Dotychczas od- obraca.c po swej woli co twoJe w.~s n.e - wzdy cu-

. d' . • dł' k' , dz} m Jako cucae szMować, szpetme ,1elt. 
pOWle z. me na esr. a, wsz~ ze zaznaczrc Nie będziesz -pożyczał dla p"óżności, dla chwalby. 
należy, IŻ podobnego rodzajU wymagaDla auy ino rze~za mówiła o tobie: "Oto i ów księ~i 
od kalltorów ekspedycyjnych przy komo- czy~yw~, snać ~iele .rzeczy wie" .,-. jcno .poźycz:lć 
rze Granickiej i Sosl1owickiej wystosowa- WJrlJell~R wellło Istnej ducha potrzeby I zamlłO''I'allla, 

ł . 8 " b l'b "k a cz~su pogodne20 od lUnych spraw. 
a w. L 18 8-ym Iz.a s (al. o~va plOtl ow- Nio będziesz cudz~ księgą pomiataŁ prochu ze sto-

ska I w owym czasie p. mIDI ster finansów lu twego, ni z ochędó;tw .. innego, ni miotał w cdo
w porozumieniu z p. ministrem spraw we- wieka lub nierozulnn6 stworzenie i na ziemię i w 
wnetrznych uznał iż działalność handlowa bło~o, i w rzeczy mokre, i w tłustości.. _ 

k • l T'Ó .: • k . l' . Nie bętlz'esz po cudhej keiędze bazgrllc, III zna~ 
e Spe() to! w pl zy O~OI ac l Dl e ma nic czyć ani rylcem, aui piórem, ani paznogciem, an, 
wspólnego z wykazaueml w § 88-ym lista- c1,ernidłern, :lUi k(llol'em iuakszym, kt6ryby n3ZlJa-
wy handlowej operacyjami haJldlowemi i czyI ręki twej ślad. .' . 
że wskntek tego niema żadnej podstawy N ie będziesz te? .. z~su cz~tanla m.azac nle~bycz-
d 'd . d J' k ó k d nie PIlIrów tabaką lubo popiołem lullcznym 1lI kn:>-
o.zą ama l) t.yc ~ze antor w e spe r- tem świeczki, IIi śliuą, aby OWE> k<lrty splugawione 

cYJnych, dopełlllama warunków; w tymze nie dawały ś",iadectwa przeciwko tobie. 
artykule i dodatku do niego zawartych. Nie. będ~ieRr. księgi gmatwać-:ni ll~ijać jako ru-

Listy od Redakoyi. 
- Korespondentowi z piotrkowa. Ze nie dość być 

przyjemnym i grać w winta, by zasłużyć na 0-

wacyje to fa!<t-ze lepiejby było owe 200 rs . od
dać bieduym pogorzelcom, zgadzamy się z panem. 
Że jedna.k nie wiemy o co właściwie chodzi i czy 
fakt jest natury czysto 1)I'ywatnej, czy też wkra
cza w nz'edzinę publiczną,-listu pana nie wydru· 
kujemy, Rs_ 1 na pogorzelców odebraliśmy. 

Z Biblijografii i Prasy. 
" ,,, isły" ze~zyt I tomu VII za styczeń, la

ty i Marzec r. b. opuścił praMę i z 'I\'\'it'r a: "Wif'rze
llia mazurskie" (clokońc~('nip), pne7. M. Toepllena, 
prze!.ład Eugenii PiltZÓ w nyj-,.S1.laclJcianki i wloś 
cianKi'. PrzyczyIlek do char~ktel'ystyJd antropolo. 
gicznej ludności gub. lubeI8ki~j, przez dora Włady
sława Olpcbno""iCM';-,,Potrllwy, ciasta i chle 'lY lu· 
dowc w okohcach Kielc, Pińczowa i Jędrzejuwa, 
pl'zez kB. WI:tdysław" Siarkowskipgo; - "Tkact.wo 
w J'lgodnym", pr7p.1. Zsgmunta WBs,l ewskipgo;
.,Jeszc7,e "Woj!la Zydowill_lI", pr"Cz Iwana Fr'lllkę; 
-"Wesele na Maznracb". M~wy 1)la ·~ mistrzowskirl 
z Jlowiatu szczyeieilskieg(l, prZtlZ Jana S!'mhr2yckie 
go;-"Nauze Riolo" •. Stndyjum ctnogl':lfiCZlle, pr7.8X 
Karola Matyadl\;-"Z'llujdzkie poa"nie O kwiatacu" 
prz~z J. Kibort~;- "Bajlla o kl'ókwiczu zaklt;tym ,~ 
żabę". Zapisana w J6zV\'owie w pow. lubelskim, przpz 
Z. A. K.;-"Boglnltl-MamullY", prze7 Hafata Luhi
cZB;-"Podanie Indowc z Kvliski ~ go#, dotyrzą e e sl(O· 
rup z urn i nalZędzi krz. 'mil'nnych, przez d-ra B. 
D7.ier7.awskie('o;-"Posz!ll;il'<'~nia"; - ,.Bib ijllgrafija 
krytyka i wiadlloo( ści hidące". ' 

ROZMAlTOSCI. 
D Baloter)je chorobot\! óreze bezwa

runkowo giną w wodzie WI stawiOllej na działanie 
światła, o czcm przekonały !loświndczllnia , dokona
ne z baktery jami tyfusowl'mi, t.nuzil'ż ~ przecinka
mi eholerycznemi. Z tych d08wiaclczeń wynika, że 
woda rio picia zawsze powinna być trzyman'\' w 
llaczynillch ze szl, b pl'zezroczy@t~go koloru białego; 
naczyrJia uależy trzymać w miejscach zupełuie dla 

rę-me będ;r.iesz owo pl'> ewracac br.ko, ażbyś roz
,1arł kl\rtę, ni rozłamywać nieobyczajnie wSleez aż
by przepuklo się 1,je<lnoczenip, gdzie ut~ierdzone s~ 
nićmi i odłączyly si({ rozdliały od ksiąg s~y~h l 

I.;:~rty od I'ozdzialów owych i roz~yp'lły Sl~ Jako 
lachm'loy-i op;paly eię srom"tą· , 

Nip lJęrizies~ giąć kal't _ o brtegów. i ko".insz.cz.kow, 
ale ~aniedbawszy czytlIDla w_nlenes pamlętac hczbę 
karty Ila przestanku, a jeżelić owo nie ł.łcnie przy· 
chodzi tedy miasto bmallia połozysz tam kilwAłek 
Jlapier~ lub w~tęgi okrajee Inb innI} cieniuchuą, a 
czystą rz"c~_ 

Nie będziAllz cUdz"j bięgi ezytał przy ,iarlle.- i 
teź na łoZo l:dyć S9n już og!Lrtywa, albowie,n we 
gdy przygodzi się w drLemce pochylić Łatwiuchno 
rękę ku świllcznikowi a. księga, ogorzej? bych eo 
okr"tnie;8lego jeszcze nip. wyrządZiło SIę - luoo-ll 
śpiąl!emu wypsnie się księga pod lęd:lwie i zgnlecl'l 
się z krete~em. . 

Nie będzi~s! pożyczonej księ!!i dzierżył zuytd~znl~ 
sila dui i tygodniów i miesiąców, ałe masz Się Jąc 
czytani,~ i b ie z'ć ku skończeniu, o iltl plIspiejesz IV 

rycble - po potrzebie znsi ę zwróe bacząc, żuć me 
tobie j p.dnemu p08ługować ma. 

Wyborne tu lady dają się i dziś do wypożycza
jl\cvch I<siażftk za8tosować. 
·ó Urzędowa ~tlltystykll, lu'lności w P~n: 

sar.h podaje następujące cyfry, dotyczące ludllosel 
polskiej w Nielllc~.ecb. St:ttystyka owa sięga roku 
1867 i t'ia<J'llie sie aż rlo dui naszych. Otóż zaczy
lll\,jl),C od 'Prus Zachodnich, w r. 1867 liczyły one 
R65;000 mieB~k!uicó\V pochodzenia n!emieckieg? i 
417,000 por,hodzenia polskiego; dziś pie_ wdzyeh Jest 
880,000, dmgich 556,0:>0. - Na górnym Szlązka 
olJiedwie t" pozycyje przerlRtawiają ~ię w taki spo
sób: w r. 1867 hyło tl1 nieml'ów 400,000, polaków 
z:'ś 6()!),0 ,10; dZIś pierw~zycb jest 480,000, drugieu 
1 050 OflO -Narl'Szcill w Ksie7.t.wie PozlIańskiem w J'_ 

1 867 'J1~ 684,000 niemców -było polakÓW 840,1)00; 
olH'cll;e pi"ri\'sza pozyeyja dOSięgła 700 ,000, druga 
1,056,001.!. 

Cyfry powyższe, niekoniecwie przemawiają za 
t~k w,(·l <ą żywotnośc1ą rasy germań3kiej, któ,'~, 
pIZY SWOIch znanych zaktach, pod względem mnoz
ności I1Bt({puj~ mi"jsca sąsiadom swoim ze Wschodu; 
ch oć od Zachodu imponuje uią wyludniającdj się z 
l,azdYlll rokiem barllziej Francyi. 

D It.olej wi8zącn. W New-Yorku .r:awiązn
ło Hie towarzystwo dla wypróbowauia nowej I(ol"i 
elektl:yczuej, wiszącej, pomy81u Amerykani ua Speer'a. 
Próbna linia będzid miała milę angielską lIługości, 
II wagony jej tern się IJt;dą różniły od wagonów 
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zwykłych, iż, jak to widać z opisu, koła mają na 
wierzchu. Koła będą Z~rM€m p"~e,,"odnikiem el;\
ktryczności z szyn do metorów, ukryt)'~h w koń
carh wagonu. Linijll cala bQdzie zuudowana na 
żelaznych ~łuracb, a wagony wisieć mają po obu 
jej Rtronaeh, aŻl'l,y jednorzcśl:ie w obie !'trony kur· 
sować mO!rły. Waga każdego wagonu, ~budowane' 
go na 12 osób, m:! wyn(lsić 15 centnarów. 

Lic y tacy je W obrębie gubernii. 

- D. 29 września {lI października) w sądzie 
okręgowym piotrkowskim odbędzie się I ) powtórna 
licytacyja na sprzedaz dóbr Podole · Górne i Dol
ne połoi ouych w pow_ łaskim od 60,0()(l 1'S, i ni
żej, 2) Bałuty·Nowe w pOl'<. łódzkim, pod samą 
Łodzią położone od 38,UOO rs. 3) majątku Bujały 
w pow. rawskim olt 26,000 rs. 4) rlziałku ziemi w 
mieście Brzezinach pod )iii 498 położouego od 1,800 
rs. oraz 5) domu murowanego i drewnianego z pla
cem w m. Tomaszowie pod X? 142-b położonych od 
sumy 1,800 rB. 

- D. 21 wrześuia (3 pażdziernika) ua sprzedaż 
nieruchomości położonej w m. Piotl'kowie przy 
ul. Odeskiej pod }Iq 182, złożonej z dwóch domów 
drewnianych, takichże zabudowalI oraz kawałka 
ziemi z łąką od 1,400 1'8, 

- D_ 7 (19) lipca w m. Piotrkowie w domu suk
cesorów Kl'ólikiewiczów przy ulicy Odeskiej na 
sprzedaż bydła, sprzętów domowych i zboża oce
nionych na 532 1'S. 65 Iwp. 

- D. 19 (3J) lipca w magistracie m. Piotrkowa 
na oddauie wentl·.lpryzę budowy nowych miejsc 
ustępowych na pollwórzu magistratu od 1,001 1'3. 
73 kop. 

- D. 20 lipca (1 siel'pnia) w rządzie guberni
jalnym piotrkowskim na oddanie wentrepryzę ro
b ót około zabrukowania ulicy Tyluej i inuyeh w 
m. Pabianicach od I'S. 6,938 kop. 86 i niżej. 

- D. 19 (31) lipca w urzędzie powiatowym bę
d zińskim lIa dzierzawę propinacyi do d, 1 stycznia 
1895 1'. we wsiach GOlonóg parafijalny i Nicpie
kło rządowe, od sumy 5615 rs 

- D. J6 (28) lipca w rządzie guhernijaluym 
piotrkowskim na reperacyję rządowych stajen obo
zowych w m. Rawie, od sumy 802 1'9, 4 :1 kop. iu 
minus. 

- Tegoż dnia, tamże na restauJ'licyję koszar 
wojskowych VI" m. Piotrkowie, od sumy 1,648 rs. 
in minus. 

- Tegoz dnia, tam ze- na restanracyję rządo
wych stajeu artylel'yjskich VI' Zgiel'zu od 642 rs. 
46 kop., in minus. 

- Tegoż duia, tamże, ua restauracyję po-FJ'an
ciszkalIskiego gmachu rządowego i stajell obozo· 
wych w m. Piotrkowie od 1,603 rs. <15 kop. in 
minus. 

- 15 (27) lipca w osadzi!.' Inowłodz na odda.nie 
w trzechletnią dzierżawę mostowego z mostu na 
rzece Pilicy, w osadzie Iuowłódz, od 130 rs. 85 
kop. rocznie 

- 'l'egoz duia w kancelaryi wójta gminy Rud
nik- Wielki, w pow, będziilskim, w osadzie I{ ozie
głowy na d''I'uletnią dzierżawę osady pokarczem
nej Rudnik-Wielki, od rs. 3~ roczuie. 

Kronika giełdowa. 
12 I,ijw:ł. 

Coraz lepsze o UI'O dzajach wiadomości w związ
ku z le pszemi wieściami o ,,,kładach bandlowycll 
odd ziaływają nader dodatnio na kurs rubli, który 
po woli się podnosi. Rozwój tej zwyżki jest ogól· 
nIe przewidywany. 

Papierami publiczuemi zajmowauo się muiej niż 
zwykle, skutkiem sezouu martwego, Kursa trzy
mają się na jednostajnym poziomie, nie zdradza· 
jąc większego ożywieuia. Zajmowano się pl'ze
waznie 41/~% listami ziemskiemi, które po 99 obie
gały dosyć żywo. Po 100 k. 60 ofiarowauo 5% listy. 
Niemniej kupowauo chętnie listy zastawne m_ War
szawy ostatniej seryi po 101 kop. 50, gdy zaś star
sze emisyjc były do 1% drożs\',e. Trochę lepiej 
trzymały się Jlrowincyjonalue 6% listy, za które 
płacouo do 103, kiedy listy łódzkie były po 101 
ofiarowaue. P:LpillJ'y państwowe bez zmian wido
cznych, Likwidacyjne listy tl'zymały się wciąŻ' 
na poziomie 98 rultli. Ulokowauie pożyczki w 
nieco mocniejszym ustrojuj zapłacono 1U21/, za 
drugą i 103 3/, za trzecią emisyję, Poźyczki we
wnętrzne zmiau nie ujawniają,95 3/, emisyja pier
wsza, 95 następne, oto stałe ceny. Poży~zki pre
miowe nieco spadły pierwsza 247 1/2 , druga na 225, 
trzecia na 195. Z pośród akcyj kupowano dnie
prowskie metalurgiczno, na rachunek zagl'aui
cznych spekulantów. Podług notowań Biura Ban
kowego Gazety Losowań płacono: za marki 46112, 
za guldeny 77, za flanki 38. 

Poleca się piel'WNZOl'Zł;.
dR!1 II. tu,ni Hotel .r1n

gielski w fil. Ozę.łJtfwhowiet w bUz
kości dworca kolei żelazn~i. 

Biuro ball.ko-vve Gazety Loso
"",ań, ""'" W'arsza""ie Krah::oW'skie 
PrzedlUieście ~":il 53, udziela bezpłatnycb 
informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 
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•• D O M 8 A N K O W Y : 
SZOZ-A -WNICA 

ZakituJ z<lr~jo'Wo-kąpielo'Wy i kliluatyczny -w- Ga
licyi, vv po,"'ieoie No,"·otarskilIl. z zdrojami sil ej szcza-

BR. POPŁAWSKI wy sodowo-słonej i sodowo-żelazistej, 
skutecznie działających we w8zelkich nieżytach, (katarach) tak narządu 
oddechowego jak i narządów trawienia, w lllugotrwałem zapaleniu płuc 
i l'ozetllllie (ustmie), przy wysiękach o p:lli c 11 ej , w początkach suchót, w cho. 
robach (lróg moczowych, w chorobach kobiecych, niednkrewno~ci i blednir.y-

w WAB~.lAwtl: 
Ulica Wierzbowa, hotel Angielski 

zalalwl'a następujące ope1'ncyie: 
Znakomita gÓI'S](~1 stacyja klimatyczna z orzeżwia.iącem powiett·zem. 

Kuracyja mleczna, żętyczna i kefirowa. 

Kupuje i sprzedllje papiery puuliczue, krajowe i zagraniczne, 
oraz monety i banknoty, podług urzędowych notowań giełdowych. 

Pierwszorzędna wziew~\luia solankowa i balsamiczno-igliwiowa. - Zakład 
wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne IV bystrym Duuajcu - Wszel-. 

kie l11'zą4zenia postępowe, 1,200 pokoi dla gości, niektóre z knclllliami. Wydaje zaliczenitl na papiery publiczne, z obliczeniem prOCtln
tów, na zasadzie stopy procentowej Banku Państwu. Zaliczl'nia te 
mog:~ być zwracane jeduol'azowo lub też częściowo. 

W I-ym sezqnie do 20 czerwca i IV III-im po 20 sierpnia, oraz w porze 
jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o l/a część tallsze, przy lIajmie 

Dopełnia kowersyje Listów Ziemskich i miasta Warszawy. 
Asekuruje Pożyczki Premiowe. 

dziennym. W sezonie II-im uwolllieni:1 od taksy zniesione. 
Lekarz zakładowy D-r Wł. Ściuorowski i 7 innych lekarzy udzielają cho
rym porady.-Ze wszystkich linij kolejowych (10jazd do stacyi IV titarym 
Saczu, zkad (1I-og-a malownicza, wśród gór, Had Dunajcem, 41 kilom. do 
Zakładu, 5- godzin jazdy, odpoczynek w Lącku. - POClltowóZ, powozy i 

Wydaje przekazy tuk pocztowe jak i telegraficzne oraz usku
tecznia wpłaty do wszystkich miejscowo:ici kraju i zagl'Unicy. 

Załat'Wia bezpłatnie: reaHzaeyj~ lu.l.po
nóvv 0<1 Listó'W Zastavvllych i -w-szelkich. iu
nych papieróvv pu.bliczuych, dołączanie uo
vvych. ~u'kuszy kl.l.pouo'Wych, jak ró'Wnież 
1l<1ziela. vvszelkich inforlIlacyj. 

wózki według taksy. 
Wody ze zdrOjÓW Józefiuy, l\lagdaleny i czystej sZI·.zawy Jana na głów
nym składzie II. Mattoniego IV St. Sączu, we wszystld\lh aptckac;: i han

dlach wód mi lleralnych. ... Przymuje do komisowej sprzedaży zboże, 'Wełną, ., 
., cluuiel e t c . . . (W. B. O. XI 6422) (4-2-2) " I'rospekta rozsyb bez])łatuie i zamówienia U:J. mieszkania przyjmuje 

Zarząd Górneg"o Zalda<1u. 
'.', .. : :'. .. - " " .' . I . _ - (6 -6--2) (R, i S. Xi 1&99) F. W iŚnievvski. ••........•. ' .......... . 

i ZNIŻONE CENY. i 
• Egzystująca od 1301 r. w Warsza- • 
• wie Oanielewiczowska Nr. 4 • 
• Fabryl<a ]istlco-.weg-o • 
: zlota. srebra, dwojniku, : 
• szlagmetalu, kompozycyi, alu- • 
• miniIlm, oraz: brązu w proszku • 
• i przyborów pozłotniczych, ma • 
• honor podać do wiadomości 0- • 
: slib interesowanych, ze ceny : 
• po""vyższych ~l.I·tyl, u- • 
• łó'W z <1nielu 1 Siej'- • 
: pnia t. 1'. zniżone zo- : 
• staj ą. Z poważaniem • 
: (2-1) L. I-I. BAUER. : ............ : .......... . 
W dobrach I:-ęczno pod Su-
lej o'tvem , jest do sprzedania 

80 Jaglaków 

Zakład Miechaniczny i Odlewnia Maszyn 
Braci KANCZEWSKICH 

WARSZA WSKA SZKOLA 
DENTYSTYCZNA 
1893/~..l, role szlcolny 

C t h . zawiadamia, że przyjmowanie prośb 
.. W . ZęS OC OW.Ie • lUt imię Zal'ząt1zająceg. szkołą, za-

PrzYJmuJe wszelloe obstalunkI dla GorzelnI, Bro- czyna .się 15.(27) Czerwca J'. b. 
warów, Tartaków i lUlynów. (R. l sp .. \y;l779.) (;1-3) 

'Reparuje lUaszyny Agronomiczne, LOkoIDObile lrx~~1 
i maszyn y parowe. (3-3) (;1-:-2) .Jp .. t do ~p .. zednll";' 

_ .... -----,------,---------. ::K. O ~ • ZARZĄD TOvV ARZYSTW A AKCYJNEGO .) bl:udno-kasztuuowaty,5 lat, I??d ł 
• • ~ Wierzch lub do zaprzęgu. \, la- 5 
~ JFaOb1Yki

Z
· CUkEl'U iFRaffiO~erYWi " ~ L::;~:::I::::~~:C 

J , , ł Włodzimierza Sapińskiego 
G podaje do wiadomości, iż Gencralnym Agentem wyłącznej sprzedaży. W~~IEl ~~Mlm~, m~, W~~I~l ~mw~r, 

styczniowych, rasy Negretti, • • SKŁAD; przy Hynku Aleksandryjskim 

średni gatunek. (3-2). Cukl"erko'w Owocowych _ obok ogrodu po Pijarskiego w Piotl'-
• • 

kowie. Obstalunki należy robić w skła-

800000COOOOOCOOOOOOOOO~ ł JÓZEFO WSK1CI-I • dzie_Udstawa natychmiastowa.(26-10) 

§ L. O[Ór~~~~!l.~~Za[Órny ~ ~ u~tallowiollJ' :r.nst:L. na Cesarshł'" i lirtile"ilwo ł 
8 FABIIYXAXllAltOWSltIEPllZEDIoIIEŚCIEM44 o§ P I H E R S T E I N .. 
O Skład, Trębacka .'(y 2 • • II' 
Q v:T '-AT a. r s z a. v:T i e • Kupiec I-ej gildyi, w \Val'8zawie, przy ulicy Przechodniej • 

[
Olecają sw.oje wp-o.by; tamze 8 • (W.B.O.6446) pod ,IW. 5 zamicszkały. (8-3) • 

znajda zaJecle .. 
ZDOLNI 'ŚLUSARZE §O •• ---_ •• ,- ---•• ,_._-••••• 

Cenniki ilustrowane na żada- WINOTŁOCZNIA nie franco. (6-6) 

ooooooooooooooooocci 
R. MOROZOWICZA W ł ' iotrkowie, za plantem Drogi 

Żelaznej, w niel'ITielkiej odległości od 
pal'owego młyna, jest do sprzedania 

POSIĄDŁOŚĆ 
należąca dawniej do Korzeniowskiego, 
z ti·o.l1.tan'li nu. (] 'Wie szosy. 

Bliższa wi:J.domoM u właściciela K. 
Chącińskiego IV Żywociuie przez Wol
borz, lnb u Kwiryua Chącińskiego w 
Piotrkowie w domu i\oIichiewicza (vis-
a-vis młyna pal·owego). (6-5) 

Dla dzieci i osób nieznoszących ole
ju l'ycynowego 

OLEUM RIelNI AROMATI~ATUM 
Olej Rycynowy pozbawiony przykre

go zapachu i smakn wyrabia 

ADteka Wendy i Wioro[órskie[o 
""V 'Warsza'Wie. 

Sprzedaz we flaszkach. z oryginal
Bemi etykietami firmy, na jedno nz y
cie lub więcej, znajduje się na skła
dzie w Aptece 

W. Łapińskiego 
"" Piotrko,,"is. 

(Raj. i S-ka X~ i:l093) (6-6) 

produkuje wina z czystego 80ku winogronowego bez pl'Zymieszek spirytu
su, farb, gliceryny, sztucznych ,apachów i t. p. \\'szystkie wina oczyszcza
ne są filtrem systemu I'asteura i sterylizowlLne, a więc w zupełności 
wolne od wszelkich bakteryj. Zvvraca si~ głó-.wną 11 'Wa.g~ na 
białe """ino "W cenie 35 l.:op., które dobrocią i tanio:icią zdo
było sobie uznanie powszechne. 

Wyłączna sprzedaż na Piotrkliw w handlu W'-go Ś'Wid'W'iń
sldego ulica Petersburgska w domu D-ra I{onthalera. 

(W. B. Ogł. 5856) (10-8) 
~------~------~----~----------------------~~~~---;L 

LANOLINA Krem toaletowy LANOLINA 
z fabryki Lanoliny w Martinikenfelde pod Berlinem. 

Znakomitado pielęgnow.a~ia skóry; . . . "t-,IOL/Af-1 
do utrzymywaDla W czystoccl l opatry- a 

Znakomita wa.nia zbolałych miejsc oraz ran na ~ if 
skorze; ~{;-;j .. ~$.~ 

ZnalrOIDI·tado ~ons~l'wowauia skóry główuie 11 ~<')J/.4.rYLKG~~~""<:>"'· 
( " ( dZ.l.ecl. drobnych. ?'\t'~i;R:~"-~" 

Nabywać można w tubkach cynowych po ~5 k., w puszkach blaszauy<'h 
po 15 i 10 k. vv aptel.ach i składach aptec:.!óuych_ 
Skład Główny na Królestwo Polskie u J. Zaleszczyńskiego w \\ ar-

szawie, I'rzejazd Nl I. (Raj . i S-ka ),1; 795) (52-15) 

Nauczycielka [imnazyjnm D-r A. Sulimierski. 
. . . . ordynator Szpitala Ś-O'o Miko-

przygotOWUje do cgzamlllow, udZiela ł" 'd" I:> 
jezyków i muzyki, Ul. Moskiewska apI. l z IOJOWy, 
dom. Młodkowskiego, ostatnia oficyn; stale praktykuje w "Busku." 
przed tunelem, mieszkania ~\j 4. (2-2 eR. i sp. ~ 3820) (3-3) 

Wiatrak Cylinder, 
dom mieszkalny z ogrodem, oraz 
20 mórg gruntu jest do sprzeda
nia w mieście Rawie za sumę 
4,000 rs. Wiadomość w Bro-
warze w Rawie. (3-3) 

__ Do dzisiejszego numeru do
łącza się arkusz 2 powieści p. t. 
"Eliksir długiego życia" 

przekład z frallcuzkiego. ----_._- ------ - -Redaktor-iwi(l.awca MfrOslii--w--Dob1-zaI'lSli~:i~.==================~ 
W Qrukarni E. Pańskie:i:'o w Petrokowie. 
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i zazdrosny nie dozwalał jej widywać ani kobiet 
znajomych z Budy, ani panów, bywających w zam
ku. Jednego dnia wezwano lekarza, który znalazł 
stan zdrowia nieszczęśliwej bardzo grożnym, co wpły
nęło cokolwiek na ulżenie jej niewoli. Oddawna już 
błagała męża, by sprowadził do zamku kapelana. 
Długo się temu opierał, ale 1Ia żądanie lekarza, uległ 
prośbie żony i ksiądz zamieszkał przy kaplicy, Nie
szczęśliwa mogła przynajmniej słuchać mszy i czer
pać pociechę w modlitwie. :Mimo to tyran nie prze
stawał robić jej wyrzutó\" że go nie kocha, ze od
dała mu swą rękę z woli chciwego ojca. Służący 
nieraz słyszeli krzyki, widzieli łzy ofiary; żałowali 

jej, ale ulżyć jej nie umieli. Dnia jednego gdy ma
gnat wyj echał na polowanie dwudziestoletni mlo
dzieniec ukazał się w bramie zamkowej. Służba po
prowadziła g'o ze drżeniem do zamku. Pani przyjęła 
nieznajomego z rado~cią, przebyła z nim na rozmo
wie parę godzin, płakała-a i on płakał widocznie, bo 
gdy odchodził oczy od leI'. miał czerwone. Lecz slu
żba szanowała zanadto biedną męczeuicę, by po
dejrzewać ją mogła i magnat nie dowiedział się 

o niczem. W jakiś czas potem młodzieniec przyuył 
powtórnie, lecz wypadek zrządził że I'.azdrosny mąż 
powrócił w chwili, kiedy młoda kobieta wyprowa
dzała gościa. 

- Do jutra .M:icbalcl-mowiła. 

Magnat rzucił się ku żonie i myśliwskim nożem 
przebił jej serce. Młodzieniec przybiegł za póżno, by 
powstrzymać rękę mordercy. 
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Znalazłem już ten sposób. 
- Zal mi pana. Złudzenie, którem się unosisz 

zgotuje ci gorzkie rozczarowanie. Znałem Cagliostrę ... 
Szarlatan!-rzucil hrabia. 

- Może i nie, ale I'.nakomity magnetyzer. 
- Otóż mój wynalazek nie ma nic wspólnego 

z magnetyzmem, oparty on jest na naukowych da
nych. 

- Daruje pan hrabia ... ale .. , 
- Nie żądam byś mi pan wierzył. Mam na-

dzieję, że przekonam cię o prawdzie słów moich. Nie 
o to jednak cbodzi w tej chwili. Powtarzam, ze ce
na jest dla mnie rzeczą obojętną, chodzi tylko o to 
czy wnętrze zamku podoba mi się równie, jak ze
wnętrzna jego strolJa, bo przyznać muszę, ze byłem 
już nad Dunajem i jestem przeklętym zamkiem 1'.:1-

cbwycony. 
--- A więc dam panu kartę do wdowy Niklas, 

właścicielki oberży "Pod sl'.yszką". Ona ma klucze 
od zamku i oprowadzi panów. 

Sędzia siadł wła8nie pisać, gdy we drzwiach 
stanęło, cudownej urody dziewczę. Głębokie jej cie
mno błękitne oczy, pociągały wy ral'. errl głębokiego 
smutku. Dziecięce niemal usteczka uśmiechały się, 
ale cała postać nacecbowana była niczwykłą na ten 
wiek powagą. 

Córki sędziego i siostrzenica z radosnym okrzy
kiem podbiegły do przybyłej. 

- Molda.!.. l\foldal-zawołaly. - Abl jak to do
brze żeś przyszła! 

Młoda dziewczyna ucałowała ręce baronowej, pa~ 
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Saky ukłouił siq z uszanowaniem i opuHcił pokój. 
- No Paulusie-zawołał hrabia z uśmiechem

udamy si~ jutro na brzeg Dun~ju. Mam wielk~ ocho
tę kupit\ ten 'ilaIUek. Nie powiedzą przecież, że hra
bia Palma roztworzył jego bramy na pr7.yj~cie dyja
bła. Ale wid7.~, że jesteś znużony, idź, spocznij mój 
synu i przyszlij mi Buga. 

Paulus uścisnął 7. IlC/mClem l'~k~ hrabiego, wy
szedł 7. pokoju i wkrótce zasnął gł~boko. Gdy na
zajutrz został wezwany do hrabiego, pr'ilekonał się, 

że stal'7.ec nie miał równie spokojnej nocy. Rozwar
te ksi~gi, zapisane nie7.nanym charakterem papiery 
dowodziły, że w nocy 7.aj~ty był pracą. Na twar7.y 
malowało się głQbokie zaj~cie jaką~ wyłączną my
ślą; na wi(lok jednak Paulusa, uśmiech rozjaśnił twarz 
hrabiego i 'ilawołał radośnie. 

- Siadajmy do śniadania i jedzmy! Pilno mi 
pO'ilnać przeklęty zamek. 

Po krótkim posiłku, dwaj podróżni, ułlali si~ 

w drogę, zasi~gnąwszy popr'ilednio, szczegółowych 

wskazówek od gospodarza. 
Jechali w milczeniu, zachwyceni widokiem; upo

jeni powieh''ilem letniego poranku, z myślą zaj~tą 

opowiadaniem wczol'ajs7.em. Nakoniec nad brzegiem 
rzeki ujrzeli zdala ciemną skał~ a na niej 7.amek, 
z frontu poc7.erniałe ze starości mury obrośni~te 
były pnącemi roślinami, szpiczaste wieżyce strze
lały ku niebu, a cudownej roboty kal'yjatydy pod
trzymujące balkony, wspaniale si~ przedstawiały. 

Liczne pawilony z zabudowaniami otaczały go wokoło. 
Z jednej strony urwista skała i wodu Dunaju, z drn-
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glej na dnie przepaHci gł~bokie jezioro, otoczone drze
wami tylko, broniły przyst~pu do zamku; od frontu 
tylko była brama żelazna, zamkni~ta. 

Hrabia ołówkiem zrobił szkic 7.umku, potem po
ląc7.)'ł się z Paulusem, który siedząc na skale, ścigał 
wzrokiem rybackie łódki, krążące p6 Dunaju. 

- Nieprawdaż że wyborne to miejsce do study
jów i pracy, która trawi me życie?-y,awołał hrabia. 

- Chcesz wiqc panie kupić ten zumek?-odpo-
wiedział młodzieniec. . 

- Tak jest. Czyżbyś z przyluoHcią tu mies7.kal! 
- Nie panie! \yszędzie gdzie ty jesteś-i ja rów-

nież szczqHliwym będę. 

- Wracajmy więc do miasta. Saky wskaże nam 
mieszkanie opiekuna mlodej dziedziczki, bo pilno mI 
pozostać właścicielem przekl~tego zamku. 

I dwaj podróżni szybko udali si~ "IV drog<i. 

II. 

U sędziego 8emper. 

Rodzina barona Semper 'ilgromadzoną była w 
obs'ileruej sali, umeblowanej z azyjatyckim przepychem. 

Sędzia pO'ilyskał był w Buda Peszcie opini
jlt zacnego człowieka nieskazitelnej prawości s~dziegQ. 
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